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W przededniu wyborów
Za kilka dni wybory do Sejmu i Senatu 

zostaną, w myśl uchwały w Sejmie, rozpi. 
sanie. Gazety przynoszą wprawdzie wieści, 
ze w rozpisaniu wyborów ma nastąpić nie­
znaczna zwłoka, niemniej jednakże nie opó­
źni to wcale przygotowań do walki wybor­
czej, która się w całej pełna na terenie Polski, 
a szczególniej w szeregach I’. P. S. żywo i 
szybko rozwijają.

Walka wyborcza, która się obecnie toczyć 
rozpoczyna, mieć będzie zasadnicze znaczenie 
dla przyszłego ustroju Polski. Nie jest bo­
wiem dla nikogo tajnem, że ciała polska re 
akcya, t. j. kapitaliści i obszarnicy, fabry­
kanci. kler i magnaterya gotują się od da­
wna do tej walki z majwyższem natężeniem.

Wiedzą oni bowiem dobrze i rozumieją do­
skonale że przyszły Sejm wybiera łącznie 
z Senatem nowego Naczelnika Państwa, a 
tern samem nadaje nowy, wybi tny kierunek 
polityce Państwa na zewnątrz i na we­
wnątrz. Wiedzą oni dobrze, że ich zwycię­
stwo wyborcze oznaciza dla nich nieprze­
brane korzyści materyalne, jak utrącenie 
reformy rolnej, jak utrącenie 8-mio godzin­
nego dnia pracy, jak zgwałcenie ochronne 
go ustawodawstwa robotniczego, jak pogrze­
banie tych wszystkich swobód i wolności, 
które Lud pracujący dzięki mądrym rządom 
posła tow. Moraczew’skiego, jako prezydenta 
Bządu Ludowego, oraz niezmordowanej 
działalności Związku Polskich Posłów So- 
cyalistycznych Ludowi pracującemu przy­
padły w udziale. To też nic dziwnego, iż zje­
dnoczona rakeya polska dokłada wszelkich 

sił, ażeby sobie zapewnić najzupełniejsze 
zwycięstwo. I oto już dzisiaj obszarnicy i 
kapitaliści opodatkowali się bardzo wyso­
ko na fundusz wyborczy. Już dzisiaj rozpu­
ścili setki agitatorów7 zwołujących na razie 
poufne zgromadzenia, już dzisiaj zalewają 
wszystkie okręgi całą masą pism i gazet, 
w których od czci i wiary odsądzają cały 
ruch robotniczy ,i chłopski, a przedewsizyst 
kiem socyalistów.

Jakżeż wobec tego przygotowaną jest do 
walki klasa robotnicza, Lud bezrolny ii mało­
rolny i proletaryat wiejski?

Patrzcie Towarzysze, na swoich przeci­
wników, patrzcie jak oni się do walki gotu­
ją, a z miary i wielkości ich przygotowali 
szykujcie szeregi i kujcie oręż w yborczy do 
tej wielkiej i potężnej chwili, jaką dla Ludu 
pracującego jest walka wyborcza.

I soeyaliści muszą rzucić setki agitato­
rów i oni muszą mieć fundusze wyborcze, 
i oni muszą mieć możność wydawania 

odezw i gazet. Na każde zgromadzenie wro­
gów ludu pracującego odpowiedzieć należy 
zgromadzeniem socyalistycznem, na pismo, 
gazetą socyalistyczną, na odezwę, odezwą!

Czas krótki mamy przed sobą, bo zaledwie 
dwa miesiące dzielą nas od dnia wyborów. 
Dlatego wzywamy Was Towarzysze do sze­
regów, dlatego prosimy, ażebyśeie nic zanied­
bywali swoich obowiązków wobec Partyi.

Rzym przeciw posłowaniu biskupów
„Miesięcznik Kapłański“ Nr. 5 i 6 podaję nastę­

pującą wiadomość w dziale urzędowym pod tyt. 
„W sprawie posłowania osób duchownych do se­
natu lub parlamentów“ — donosi, że komisya pa­
pieska do autentycznego' wyjaśnienia kodeksu 
kanonicznego, co do kanonu (przepisu) 139 zade­
cydowała w następujący sposób:

Na pytanie: Czy św. Kościoła Rzymskiego kar­
dynałowie, arcybiskupi, biskupi, rezydencyonalni 
lub tytularni stosownie do kanonu 139, par. 4, 
n.ają prawo ubiegać się lub przyjmować posło­
wanie do senatu lub parlamentu — Komisya pa­
pieska odpowiedziała przecząco.

0 ile na mocy Konstytucyi kardynałowie, ar­
cybiskupi i biskupi z prawa są senatorami, a Sto­
lica św. to w jakikolwiekbądź sposób aprobuje, 
kardynałowie, arcybiskupi i biskupi mogą bez 
specyalnego pozwolenia Stolicy św. obowiązek 
ten spełniać, byleby przez wikaryusza general­
nego lub w inny sposób powinnościom swoim 
uczynili zadość. W każdym innym wypadku kar­
dynałowie, arcybiskupi i biskupi powinni mieć na 
to zezwolenie Stolicy świętej.

Na pytanie zaś: Czy ordynaryusze w dawa­
niu pozwoleń księżom na stawianie swoich kan­
dydatur na posłów do Sejmu mają okazywać się 
raczej trudnymi, niż łatwiejszymi, Komisya ta 
odpowiedziała twierdząco na pierwsze (t. j. po­
leciła czynić trudności — przyp. red.) — prze­
cząco zaś na drugie.

Nie igrajeie z ogniem!
Ciekawy dókiument diaśtał się w ręce Sefcre- 

'taryatu Okręgowego Związku Zawodowego Ro­
botników Rolnych Rzeczypospolitej Polskiej w 
Krakowie. Jesit nim. okólnik Związku Ziemian, 
który w całości przytaczamy:
Związek ziemian w Krakowie

św. Jana L. 3—5, II. P-
L. 286. Kraków, dnia 22. lutego 1922.

OKÓLNIK Nr. 14 *)
JWielmożny Panie Prezesie!

Wobec uchwalenia przez Sejm 'rozciągnięcia 
działalności. ustawy o załatwieniu zatargów 

Cały szereg fabryk i kopalń uchwalił ocho­
czo i radośnie złożyć swój jednodniowy za­
robek na fundusz wyborczy P. P. S. Za tym 
przykładem muiszą pójść wszystkie kopalnie 
i fabryki, albowiem walka, która się rozpo­
czyna jest walką o najświętsze prawa Ludu, 
o całą jego przyszłość. Dlatego wzywamy 
Was Towarzysze do szeregów, wzywamy do 

\skladek na fundusz wyborczy. Jeżeli Lud 
roboczy spełni swój obowiązek, zwycięstwo 
musi przypaść mu w udziale.

Do walki więc Towarzysze, do agitacyL

Wyjaśnienie powyższe wydane zostało dnia 5 
kwietnia 1922 roku i ogłoszone w „Acta Apo.sto- 
licae Sedis““, tom XIV, str. 313.

Wobec tego wyroku Stolicy apostolskiej bisku­
pi Teodorowicz i Hryniewiecki winni swoje man­
daty poselskie złożyć, bo biskupom wolno naj­
wyżej zasiadać w senacie, jeśli otrzymają na to 
pozwolenie papieża, nigdy zaś w Sejmie.

To samo winni byli uczynić ks. Lutosławski, 
ks. Adamski i inni.

Zarządzenie to Stolicy apostolskiej posiada wie­
le zdrowej logiki i winno przyczynić się tak do 
oczyszczenia atmosfery politycznej od wpływów 
zakrystyi, a z drugiej strony skieruje księży i bi­
skupów do ich właściwych zadań.

Bo czyż n. p. walka w Sejmie o interesy fa­
brykantów tytoniu, pokrywanie tego „geszeftu“ 
sutannami — przyczynia się do powiększenia au­
torytetu Kościoła?

Specyalnie ma wielkie znaczenie zakaz udziału 
księży w akcyi wyborczej, gdzie zawsze z zasad 
występują przeciwko ruchowi ludowemu, agitu­
jąc namiętnie ze stronnictwami reakcyjnemi.

Usunięcie kleru od akcyi wyborczej, a skiero­
wanie jego energii do pracy duszpasterskiej wyj­
dzie na zdrowie i Kościołowi i księżom!

To też rozstrzygnięcie papieża Piusa, który 
w czasie swego pobytu w Polsce naocznie prze­
konał się do czego prowadzi politykowanie kle­
ru — powitać należy z uznaniem.

zbiorotwych na Małopolską, należy się spodzie- 
vac, że w najbliższym iczasie rozipoazną się usi- 

ł< va.' a ze Strony organiizacyi zawodowej (So- 
c r. iw rianouikoaniunistyicanej): forniali doprowa­
dzenia sztsregu zatargów między służbą a 
właściciel-„a folwarku, a nawet wywołania str ej- 
ktu -olnegio Pierwsze wiadomości zaczynają już 
nawót nadchodzić, prziyczem datą zamierzonego 
strej'ku rodnego jest dzień 1 kwiietnia, który to 
dzień jest dniem st.użby w Kongresówce i przez 
tamtejszą organikacyę fornali, której filią jest 
organfiizacya w Tamo ie forsowanymi jest jako 
dzień, od którego i w Małopotece zaczynać się 
mają umowy służbowe.

Mimo taniyich zupdtoSe warunków u nas, orga- 

Towarzysze! Zbierajcie Fundusz wyborczy!
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niizacya ta ze wizjględów politycznych czynić bę­
dzie wszystko, aby cotnajmniej dlo zatargów j<eśfli 
nie do 'Staejku doprowadzić. Wobec uchwały 
sejmowej władze administracyjne hędą bezsilne 
i cały ciężar spadnie na Związek. Sytuacya 
zmieniła się bardlzo — i to ,na znacznie gorisizą, 
Musimy więc przygotować się na walkę, aby 
przeprowadzić ją dla ziemian jaknajkorzystniej.

Zwracamy więc na to uiwagę WPana Prezesa, 
gdyż to jest sprawa dzisiaj niezmiernie ważna i 
wymaga, abyśmy byli do niej jaknajlepiej 
przygotowani.

D°póki rzecz nie stanie się głośną, niie uwa­
żamy za wskazane występować wprost do człon­
ków Związku. WPan jako Prezes Koiła, ma za 
zadianie dzisiaj poinformiować członków o> tern, 
jlż należy się z tymi zatargami i zaburzeniami 
liczyć.

Następnie uważamy za konieczne, aby WPan 
Prezes zorycntował slię doskonale, jaką jteslt sy­
tuacya w powielcie i o sytuaicyi tej jaknajirychłej 
nas poiinformoiwaił.

Oryentacya mnałabyl ilślć w następujących 
kierunkach: Jakie są pobory fornali i ich ordiy- 
narya w porównaniu do czasu przedwojennego ii 
o ólleby pobory te podniesiono w dniu 1 stycznia 
(Chodzi; tu nie o sizicziegółiowe dane z ipowialtiu, 
ale o ogólne, oparte na wiadomościach z kilku 
folwarków).

Czy jest między fornalami niezadowolenie i 
czy można się spodziewać, że przy pewnej agi- 
tacyi wystąpią z nowemi żądaniami, względnie 
przyłączą się do strejku.

Gzy jesit miilędzy ziemianami tendencya pod­
niesienia płac fornalom na 1 kwietnia i czy w 
razie wydania przez Związek odpowiedniego ha­
sła podniiiasiionoby płace wszędzie.

Prosimy diallej poinformować nas natychmiast 
(ewentualnie poszczególni członkowie poiwinniiby 
to donosić nam) gdzie i kto odbywał zebrania 
i wiece celem podburzania służby, o tern powin­
niśmy mieć wiadomości natychmiast.

Nie potrzebujemy dodawać, że okólnik nasz 
przeznaczony jest do wiadomości WPana Preze­
sa, który zechce członkom K°ła tylko odpowie­
dnich wskazówek udzielić,

Nakoniec zwracamy uwagę WPana Prezesa, 
że byłoby wskazanem przeprowadzić obecnie 
pewną agitacyę pomiędzy ziemianami nie nale­
żącymi do związku, aby doń co rychlej przystą­
pili. Z jednej strony bowiem potrzeba aby zwią­
zek reprezentował jak największą ilość ziemiań- 
stwa, z drugiej zaś wszelkie zatargi ze służbą 
itp. będzie rnusiał związek regulować imieniem 
wszystkich ziemian, co pociągnie za sobą zno­
wu korzyści także dla nfecizłonków, oziego być 
nic powinno, Związek bowiem niie ma obowiąz­
ku bronić nieczłonków i ®e strony koriziystają- 
cych z tej obrony, a nie należących do związku 
jest coinajmniej nileładnie.

Sekretarz: Prezes:
Dr. Zdzisław Chmielewski mp. A. Stadnicki mp.

Okólnik ten potwierdza nasize przypuszczenia 
w zupełności, że władze administracyjino-poli- 
cyjne współdziałały z obszarnikami, ażeby nie 
dopuścić za wszelką cenę .dlo zorganizowania

„Socyaiiści i żydzi chcieli zamordować redaktora Rymara” 
czyli Świnia kwiczy — a wór drze!

Pod pomieszczonym w pierwszym wierszu szu­
mnym a z gruntu fałszywym tytułem wydruko­
wał sam o sobie redaktor klerykalnej gazetki 
„Wieniec-Pszczółka“ sążnisty artykuł, w którym 
opisuje, łgając naturalnie od począku do końca, 
jak to za niesforne i brutalne zachowanie się jego 
na Zgromadzeniu w Krakowie dostał cierpka 
nauczkę od zebranych.

Rzecz zaś cala przedstawia się w następujący 
sposób: Na klero-endeckie Zgromadzerje w kra­
kowskiej Radzie Powiatowej, oglosz^c zreytą 
w dziennikach, przybyła w ogromą ' więks >óci 
znaczna liczba naszych Towarzyszów. Zjawienie 
się socyalistów wprawiło w dziki szał ende­
ków, którzy nie chcieli mie świadków swej sza­
leńczej nagonki na Naczeln.ka państwa i na pod­
stawy ustroju państwowego.

A gdy mimo to zgromadzeni olbrzymią 
większością wybrali jako przewodniczącego sta­
rego, powszechnym szacunkiem cieszącego się 
tow. Packana, radcę m. Krakowa, Rymar, po­
wszechnie znany z napastliwego i ordynarnego 
zachowania się endek, -aJł się z pięściami na 
przewodniczącego Zgromadzenia tow. Packana, 
usiłując ściągnąć go z trybuny. To bezczelne za­
chowanie się klerykaln.ego naganiacza wyprowa­
dziło naturalnie z równowagi zgromadzonych, 

robotników rolnych. Sami obszarnicy to stwiier- 
dlzili, lecz niestety wladizc adminiiisltiracyjnie, 
inspektoraty pracy, a nawet samo Ministerstwo 
Pracy i Opileki Społeczną w Warszawie nic nie 
zrobiły, ażeby zmusić żulbirów Małopolskich do 
uszanowania ustawy sejmowej z dnia 1 sierpnia 
1919 r. o Komiisyach Polubownych i Rozjem­
czych i do zawarcia powiatowych umów zbio­
rowych. Obszarnicy mówią, że muszą być goto­
wymi na walkę, to samo myśli i Związek Zawo­
dowy Robotników Rolnych Rlzeciziypoispolitejj 
Polskiej, że tylko drogą walki strejkowej w po­
rze najlepszej dla siebie konjunktury zmusi 
obszarników d° zawarcia umów zbiorowych.

Wyzyisk i nffiedola robotników rolnych musi 
raz się skończyć, Ifo co dzieje się na folwarkach 
jest potwornością, głód, nędza, dachy nad mie- 
sizkaniaimii dziurawe łub bez pokryć, woda desz­
czowa przelewa się do mieszkań robotniczych 
tworząc na rozmokłej ziemi zbiorniki wody.

Z tych powodów zwracamy się poraź ostatni 
do miarodajnych czynników rządowych, a w 
pliierwiszym rzędlzie do Ministerstwa Pracy i 0- 
piieki Społecznej i do Inspektorów Plracy w Ma- 
łppołsce, ażeby izajęły slię robotnikami rolnymi 
zmuszając Związki ziemian, aby nareszcie ure­
gulowały płace i prace tych biedaków przez iza- 
warciie umów zbiorowych, gdyż za następstwa, 
które mogą wyniknąć z takiego sltanu rzeczy, czy 
niimy w pierwszym rzędzie ich odpowiedzialny­
mi.

Wobec takiego stanu rzeczy Związek Zawodo­
wy Robotników Rolnych Rzeczypospolitej Pol­
skiej,, Sekretaryat Okręgowy w Krakowie, pole­
cił swym wszystkim oddziałom wnfeść do Mini­
sterstwa Pracy podania z żądaniem zwołania 
powiatowych Komisyj Polubownych, takie sa­
me podania zostały wniesione do Okręgowych 
Inspektoratów Pracy w Krakowie i Lwowie. Jak 
zolstały one .załatwione przez zastępcę Okręgo­
wego Inspektora Pracy niech posłuży przykła- 
dem poniżej podany faJtat:

Inspektorat Pracy w Krakowie oświadczył 
przedstawicielowi Związku robotników rolnych 
tow. Pietrzakowi, że niema prawa od niego żą­
dać zwołania Komisyj Polubownych, gdyż on się 
na tych sprawach nte zna. Co na to Minister­
stwo Pracy i Opieki Społecznej? — Niech pouczy 
p. Inspektora Pracy w Krakowie, że gdy się nie 
zna i nile umie wykonać ustawy sejmowej, to 
może umie napfeać podanie o dymisye, gdyż 
stosunki panujące w Inspektoracie Pracy W 
Krakowie są horeindalnie: wnoszone podania o 
zwołanie Komisyj Polubownych są zupełnie nie 
branie pod uwagę i po przejściu przez dziennik 
są odkładane do teczek z aktami, gdzie nie mo­
gą się doczekać załatlwiienia z powodu tego, że w 
całym Okręgowym' Inspektoracie Pracy nikt nie 
umie załatwiać spraw robotników rolnych, a 
może nie chce? moiżcby Ministerstwo Pracy zba­
dało i uregulowało stosunki panujące w Oikrę- 
igowych Inspektoratach Pracy w Krakowie i 
Lwowie usuwając urzędników nieudolnych, wy­
chowanych w szkole c. k. austryackiej, a na 
ich miejsce wydelegowało ludizi zdolnych i e- 
neingfoznych.

którzy też d:«1 miejscu Rymarowi dosadną 
nauczkę o t jak się należy zachowywać na 
zgromadzę: Z tego, drobnego zresztą zaj­
ścia, zro ' ..lero-endecy niesłychaną historyę, 
wypisuj _ najrozmaitsze bzdury o rzekomein 
męczeństwie Rymara, wnieśli interpelacyę w 
Sejmie i t. p. Chodziło im o to, ażeby lanie jakie 
Rymar dostał na Zgromadzeniu przekuć na kapi­
tał polityczny przeciwko socyalistom! Przypomi­
na się tu doskonałe przysłowie ludowe: „Świnia 
krzyczy, a wór drze!“ Śzczytepi bowiem klero- 
er.deckiej bezczelności jest pomieszczenie w reda­
gowanym przez siebie „Wiechciu“ zełganego od 
początku do końca artykułu o tern, jakoby socya­
liści dybali na nędzny żywot Rymara!

A żyjże sobie mizeraku, jak długo ci się podo­
ba, tylko nie podnosić ręki na socyalistów, albo­
wiem pamiętać należy zawsze, że kij ma dwa 
końce, a zniecierpliwiony Lud chwycić może sna­
dnie za drugi koniec i garbować skórę rozbija- 
czom solidarności robotniczej.

Pamiętajcie panowie, iż kto wiatr sieje zbiera 
burzę! — a wyście z pałami i rewolwerami pierw­
si uderzyli na Lud roboczy na ulicach Warsza­
wy, Łodzi, Katowic! Wszak pan panie profesorze 
wiesz, iż: złe przykłady psują dobre obyczaje!

Jeżeli piszemy o tern drobnem zajściu, to czy­

nimy to dlatego, iż ofiarą prawdziwą endeckiej 
awantury stal się nasz zupełnie niewinny tow. 
Bednarczyk, którego za rzekome pobicie władze 
aresztowały i dotychczas w więzieniu trzymają!

Niewinnej ofierze klero-endeckiego gwałtu 
zasyłamy słowa pozdrowienia i wyrazy niepłon- 
nej nadziei, iż władze rychło się zoryentują i nie­
winnego tow. Bednarczyka jaknajrychlej uwolnią.

Ustawa w sprawie wolności zgroma­
dzeń przedwyborczych.

Celem zapewnienia wolności zgromadzeń Sejm 
na posiedzeniu ź dn. 5 sierpnia uchwalił nastę- 
pującą ustawę:

Aift. 1. Wszystkie zgromadzenia, zwoływane 
przez wyborców, względnie przez kandydatów 
na posłów w okresie wyborczym, t. j. od dnia 
rozpisania wyborów, nie wymagają zezwolenia 
władiz aidjninistracyjnyich.

Art. 2. Zgromadzenia pnzieidiw yborcizie pod go­
lem niebem na placach i drogach publiiicziiych 
winne być zgłoszone prasa osobę, zwołującą zgro 
madizienie przed odpowiednią władizą administra 
cyjną I-sizej inistancyi lub najbliższym positarun 
kliieim policyjnym w terminie nie późniejszym niż 
nad 24 godziny przed rozpoczęciem zgromadze­
nia.

Art. 3. Zgłoszenie, wspomniane w art. 2, może 
być pisemne albo ustne i powinno zawierać: 
1.) imię i nazwisko zwołującego, 2) oświadczenie, 
że zgromadzenie to jest przedwyborcze, 3) adres 
zwołującego. Władze niezwłocznie wystawiają 
poświadczenie o zgłoszeniu zgromadzenia.

Art. 4. Wymienione w ant. 3 zgłoszenia i po­
świadczenia są wolne od wszelkich opłat stem­
plowych.

Art. 5. Ustawa niniejsza nie krępuje w niczem 
zebrań w lokalach zamkniętych, prz.yczem po­
dwórze i ogródek, stanowiące organicznie zam­
kniętą całość z gmachem, uważa się za lokal 
zamknięty.

Art. 6. Wszystkie postanowienia dotychczaso­
wych przepisów, sprzeczne z niniejszą ustawą 
tracą moc prawa.

Art. 7. Ustawa niniejsza wchoidzi w życie z 
dniem jej ogłosizenia, a wykonanie jej powierza 
się ministrowi spraw wewnętrznych.

— ooo —
Prawo powyższe pozwala więc bez zawiado­

mienia i zezwolenia policyi i starosty urządzać 
wiec w każdym lokalu, w miejscu ogrodzeniem, 
a nawet na polu.

Pragnący urządzić wiec na pilaou lub drodze 
publicznej musi zawiadomić starostwo lub naj­
bliższy posterunek policyi w lokalu urzędowym 
na 24 godziny przed wiecem. Starosta lub urzę­
dujący poliicyant na posterunku niie ma prawa 
odmówić i obowiązany jest dać do ręki temu, 
kito zawiadamia o wiecu pisemne zaświadczenie, 
iż Wile o mającym slię odbyć wiecu.

Gdyby starosta lub posterunek najbliższy po­
licyi chciał zbyć zawiadamiających i nie dał 
wlblrew prawu zaświadcz xnia, organizatorzy win­
ni wiec urządzić, powołując się na świadków, 
którzy byli obecni przy zawiadamianiu o wiecu 
na 24 godziny przedtem.

Robotnik rolny.
W dniu 6 sierpnia br. dzierżawca Woli Ducha- 

ckiej p. Markowski wypowiedział pracę członko­
wi Zw. Zaw. Rob. Rolnych Rzeczp. Polskiej Tow. 
Janowi Gajochowi, Wojciechowi Celanowi, i kar­
bowemu z dniem 1 października: pierwszemu 
za to, że pokłuci! się ze stangretem o konie, 
drugiemu za to, że syn jego nie chciał paść 
dworskich krów, a to z tego powodu, że chło­
piec bał się groźby feudalnego pana, który cho­
dzi z gańczugiem i powiedział, że go popamięta.

Obszarnik Markowski potrafi swego kańczuga 
próbować na plecach chłopców n. p. pobił chłop­
ca z Woli Duchackiej za to, że zbierał kłosy na 
ściernisku. Chłopiec, który jest w terminie chcąc 
nocować w domu przychodzi ukradkiem. Pan 
ten jest ze wschodniej Małopolski, a jest tak 
patryotyczny, że na miejsce zwolnionych przy­
jął już robotnika rusina, widocznie jest mu to 
wygodniej.

Dnia 5 sierpnia br. we wsi Kryspinów w pry- 
watnem mieszkaniu Tow. Poprawy odbywało się 
Zebranie robotników rolnych. Dowiedział się 
o tem Suski, właściciel folwarku Kryspinowa 
i dał znać do żandarmeryi!

Po ukończonym zebraniu przyszedł do miesz­
kania Tow. Poprawy wójt w towarzystwie dwóch 
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żandarmów, którzy pisali protokół, następnie 
tego samego dnia w nocy przyszli do zamiesz­
kałego w folwarku Suskiego w Kryspinowie, 
Tow. Stanisława Chostowika u którego spisali 
również protokół. Dnia 6 sierpnia br. obok fol­
warku Suskiego biło się kilku chłopów z pobli­
skich wsi, podczas czego jeden z nich otrzymał

Z ruchu wyborczego.
Z ruchu przedwyborczego w 42 

Okręgu wyborczym.
Praca przedwyborcza w naszym Okręgu wy­

borczym a szszególnie w Trzebini rozpoczęła się 
na dobre. Po szeregu odbytych konferencyj 
w sprawie funduszu wyborczego, pierwsi stwier­
dzili niezłomną solidarność tow. z Elektrowni, 
składając pierwszą ratę uchwalonej półdniówki, 
dalej towarzysze z Towarzystwa Akcyjn. Fabryki 
maszyn rolniczych złożyli całą dniówkę, a przy­
padającą kwotę przeprowadzili przez biuro fa­
bryki, która potrącona została za zgodą ogółu 
w całości. W ten sam sposób postąpiła Cemen­
townia, a towarzysze z Rafineryi pracują nie­
zmordowanie nad zebraniem funduszu również 
w wysokości połowy dniówki. Tow. z Huty Cyn­
kowej zbierają podpisy na 8 list i entuzyazm — 
mimo kilku warhołów jest wielki.

Na Was towarzysze z Huty zwrócone sa oczy 
całej Trzebini i Sierszy! Dokażcie, że interes 
klasy robotniczej nie jest wam obcy, a jeżeli tak 
akcyę wyborczą przeprowadzimy, ,o reakcyjna 
prawica sejmowa zniknie z powierzchni ziemi I 

Kazimierz.
Towarzyszom z innych Okręgów stawiamy za 

przykład Towarzyszy-Robotników w Trzebini! 
Wierzy się w lepszą przyszłość — gdy się wi­
dzi takie przykłady solidarności i ofiarności ro­
botniczej !

Ze Stowarzyszenia Młodzieży robotniczej „Siła“ 
w Trzebini. Dnia 13 bm. młodzież nasza ode­
grała jednoaktówkę p. t. „Jeden z nas musi się 
ożenić“. Programu dopełniły deklamacye i mo­
nologi. Rozpoczynająca się praca przygotowaw­
cza na czas jesienny i zimowy naszej młodzieży 
rokuje pełną optymmizmu przyszłość; chodzi­
łoby tylko o dobranie jeszcze paru sił, aby więk­
sze grono naszych zuchów mogło się praktycznie 
kształcić. Jeżeli mamy służyć dobrą radą na­
szym młodym amatorom, to nie od rzeczy bę­
dzie nadmienić, że bez jednej siły z pewną ru­
tyną praca pójdzie ciężko. Należałoby zatem od­
powiedzieć tow. Enpee na jego pełne entuzjazmu 
słowa: „a więc dalej Szczakowo, Sierszo, Trze­
binio i t. d.“ — a więc dalej Krakowie 1 Rusz 
się na prowincye a tern czasem i do Trzebini 
i pomagaj nam, a po paru tygodniach, choćby 
nawet miesiącach podziwiać wraz z Tobą bę­
dziemy znakomite rezultaty. Cóż Wy na to tow. 
Enpee ? Kazimierz.

Dla ofiar katastrofy w Sierszy. Tow. poseł 
Daszyński złożył na ręce tow. Szuwary kwotę 
40.000 Mkp. dla rodzin katastrofy z kopalni 
»Artur“ w Sierszy.

Komitet miejscowy PPS w Trzebini za dar 
ten składatow. posłowi Daszyńskiemu serdeczne 
Podziękowanie.

44 Okręg wyborczy: Nowy Sącz, 
Limanowa, Bochnia, Wieliczka.
Adresy: Przewodniczący Komitetu Okręgowe­

go w N. Sączu: Ludwik Bartoniczek, N. Sącz 2. 
Skarbnik, inż. Roman Lazarowicz, ul. Jagielloń­
ska, Nowy Sącz. Adres Wyborczego Komitetu 
Powiatowego w Bochni: Dr. Rudolf Giintner. 
Adres Wyborczego Komitetu Powiatowego we 
Wieliczce: Władysław Jura, Sandrowo-Wieliczka.

Konferencya wyborcza Ogręgu Nowy Sącz, Lima­
nowa, Bochnia, Wieliczka, odbyła się d. 13 sierp­
nia w Nowym Sączu. Komitet Obwodowy kra­
kowski reprezentował tow. Dr. Wł. Gumplowicz, 
Komitety powiotowe przesłały delegatów, którzy 
pod przewodnictwem tow. Tatary Klemensa z 
Wieliczki, uchwalili listę kandydatów oraz ich 
zastępców, jaka ma być przedstawiona C. K. W. 
do zatwierdzenia. Omówiono obszernie system 
^adek na fundusz wyborczy oraz omówiano tak­
tykę jakiej się trzymać należy w czasie wybo­
rów w stosunku do innych stronictw. Sekreta- 
*^a Konferencyi tow. Pażuchę delegowano na 
^°nferencyę pow. do Limanowej.

Klerykali na łowach. Znany we Wieliczce kle- 
kalny naganiacz i rozbijacz organizacyi robot­
niczych ks. Sylwa, zwołał w Jaowicach i Sier- 

ciężką ranę w głowę i w stanie beznadziejnym 
przywieziono go do domu, podczas tego żandar­
mi ucztowali w domu p. Suskiego. Ładne po­
rządki, gdy się rozchodzi o interes obszarników, 
Policya tutaj pełni obowiązki ochrony obszarni­
ków, a nie dba o wykonywanie swoich obowią­
zków.

czy, w powiecie wielickim, zgromadzenia, na któ­
rych starał się przeforsować klerykalną kandy­
daturę jakiegoś nieznanego nikomu bliżej jego­
mościa. Ale wodzowi wielickich półgłówków źle 
się poszczęściło, albowiem w Janowicach górni­
cy wypucowali mu porządnie żołądek, zaś na 
Sierczy na zgromadzeniu było zaledwie kilka 
osób i to przeważnie lizuni klerykalnych oraz 
czcigodnych babek kościelnych, któreto zbiego­
wisko nazwał ks. Sylwa wiecem publicznym! 
A niechże mu się dalej tak szczęści i niech tak 
dalej agituje, u już tam wyborcy wiedzą za 
wczasu, jak mają agitować. Precz z rozbijaczami 
jedności robotniczej ! Przecz ze sługami kapitali­
zmu.

Pan Dyrektor Dawidowski trzyma się bardzo 
wygodnej taktyki. Wszystkie drażliwsze sprawy, 
których jasne i męskie postawienie wobec war­
szawskich mędrców mogłoby go narazić na pe­
wne przykrości odsyła do załatwienia posłom. 
Tak zrobił n. p. z emerytami jakkolwiek wie 
bardzo dobrze, iż posłowie socyalistyczni swoje 
obowiązki w stosunku do emerytów doskonale 
spełnili. Poco te szopki ?

Z okręgu wyborczego 46 Jasio, 
Ropczyce, Strzyżów, Mielec, Kol­

buszowa, Tarnobrzeg.
Dnia 15 sierpnia o godz. 11-tej przedpoł. od­

było się w Dębicy zgromadzenie publiczne z po­
rządkiem dziennym: 1) Obecna sytuacya polity­
czna, 2) Wybory do Sejmu, 3) Wnioski i inter- 
pelacye. Obszerna sala „Sokoła“ wypełniła się 
po brzegi, przybyli bowiem licznie zarówno 
mieszkańcy Dębicy, jak i włościanie z okolicz­
nych wsi. Wiec zagaił tow. Szydlik, poczem wy­
brano do prezydyum tow. Buczka z Tarnobrzega, 
tow. Szydiika i Kulę z Dębicy. Gruntowny re­
ferat o sytuacyi politycznej i wyborach do Sej­
mu wygłosił tow. dr. Muller, który w przeszło 
godzinnem przemówieniu przedstawił działalność 
Polskiej Partyi Socyalistycznej, omawiając za­
sługi Jej w sprawie odparcia najazdu bolszewi­
ckiego, przeprowadzenia plebiscytu na Górnym 
Śląsku, pracę posła tow. Smulikowskiego w dzie- 
dziuie oświatowej, prace klubu P. P. S. w spra­
wie poprawy finansów państwowych, odparcie 
zamachu Korfantego, oraz wezwał zgromadzo­
nych do poparcia przy wyborach kandydatów 
socya listy cznych. Z obecnych na sali endeków 
żaden nie miał odwagi zabrać głosu, mimo iż 
przewodniczący wezwał przeciwników do prze­
mawiania i wnoszenia interpelacyj. Jeden tylko 
nieznanego nazwiska endek zadał dwa zapyta­
nia, na które otrzymał tak dosadną (Jdpowiedź 
od tow. dra Miillera, że nie czekając na nalszy 
przebieg zgromadzenia ulotnił się do domu. Kli­
ka endecka chciała zakłócić spokój zgromadze­
nia, przez wysianie pijanego majstra malarskie­
go Wojciechowskiego, 1’tóry jednak wywołał tyl­
ko salwy śmiechu i został z trybuny wyprowa­
dzony ku ogólnej uciesze zgromadzonych- Na­
stępnie przemawiali tow. Pietrzak z Krakowa, 
omawiając sprawę reformy rolnej, tow. Grusz­
czyński z Tarnobrzega omawiając położenie ro­
botników rolnych, tow. Szydlik, omawiając spra­
wy lokalne, oraz przewodniczący tow. Buczek, 
wzywając do organizacyi i walki celem osiągnię­
cia zwycięstwa ludu. Po przeszło dwugodzinnych 
obradach uchwalono jednogłośnie głosami trzeź­
wych (tylko powyższy pijak endecki był prze­
ciwny) rezolucyę, następującej tręści:

Zebrani na wiecu chłopsko-robotniczym w Dę­
bicy w dniu 15 b. m. wyrażają Naczelnikowi 
Państwa Józefowi Piłsudskiemu wyrazy uznania 
za jego pracę dla Polski Ludowej i dla utrwa­
lenia demokracyi w Polsce.

Zebrani wyrażają stronnictwom prawicowym, 
księżo-pańskim, wyrazy potępienia za ich war- 
cholską politykę w kraju i prowadzenie walki 
domowej z polskim ludem pracującym.

Zebrani oświadczają, że przy nadchodzących 
wyborach będą dążyć do zdobycia w sejmie 
większości za rządem chłopsko-robotniczym.

Zaznaczyć należy, że tut. endecy nie mają 
odwagi urządzić publicznych zgromadzeń i wy­
naleźli jakiś nowy dziwoląg: zgromadzenia 
„publiczne“ za zaproszeniami. Urządzili w zesz­
łym miesiącu takie zgromadzenie „publiczne“, 
że nie wpuścili na nie nawet tych naszych to­
warzyszy, którzy mieli ich zaproszenia. Oczywi­
ście, że te konwentykle endeckie nie mają ża­
dnego znaczenia i nikt się z niemi nie liczy.

Dnia 15 bm. o godzinie 2’30 odbyła się w Dę­
bicy konferencya wyborcza okręgu wyborczego 
46 Jasło, Ropczyce, Strzyżów, Mielec, Kolbu­
szowa, Tarnobrzeg pod przewodnictwem tow. 
Szydiika. W konferencyi wzięli udział delegaci 
ze wszystkich powyższych powiatów. Szczegól­
nie pocieszającym był udział delegatów fornali 
i małorolnych z pow. Kolbuszowa. Referat o akcyi 
przedwyborczej wygłosił tow. dr. Muller, wzy­
wając do tworzenia komitetów wyborczych i sze­
rzenia prasy socyalistycznej. Po krótkiej dysku- 
syi uchwalono odbyć jeszcze jedną konferencyę 
wyborczą całego okręgu wyborczego.

47 Okręg wyborczy: Rzeszów, Ja­
rosław, Przeworsk, Łańcut, Nisko.

WIEC W ŁAŃCUCIE. Nasi towarzysze w Łań­
cucie zwołali Wiec publiczny na dzień 13 sier­
pnia. Przewodniczył tow. Krumholz i Kuczyński. 
Do pierwszego punktu porządku dziennego: Sto­
sunki finansowe a reformy socyalne, otrzymał 
głos tow. Malisz z Krakowa, który w swoim re­
feracie przedstawił panoszenie się kapitału 
w Polsce, nieudolność rządu w poskramianiu 
wielkich lichwiarzy i nieuwzględnianie konie­
cznych dla klasy pracującej reform socyalnych. 
Powołując się na przykłady z zagranicy wskazał 
na zbliżające się wybory, których rezultat zade­
cyduje o większych lub mniejszych widokach 
w przeprowadzeniu koniecznych reform społe­
cznych. Mówca zakończył swoją mowę okrzy­
kiem na cześć partyi socyalistycznej jednogłośnie 
przez zgromadzonych powtórzoną.

Do następnego punktu „Sytuacya polityczna 
w kraju“ zabrał głos tow. poseł Chudy, który 
omówiwszy ostatni zamach reakcyi na zdobyte 
przez lud prawa demokratyczne; charakteryzu­
jąc nikczemną robotę narodowej demokracyi, 
której najgłówniejszym celem jest usunięcie znie­
nawidzonego przez nich Naczelnika państwa 
J. Piłsudskiego. Wskazawszy na gorączkową ro­
botę przedwyborczą reakcyi wezwał zgromadzo­
nych do akcyi przeciwdziałającej, skupiającej 
wszystkie siły, aby przeprowadzić kandydatów 
socyalistycznych do Sejmu. Następnie przedsta­
wił tow. Malisz rezolucyę tej treści, że zgroma­
dzeni protestują przeciwko wszelkim zamachom 
reakcyi i wyrażają Naczelnikowi państwa po­
dziękowanie za męską obronę demokracyi.

W dalszym ciągu rezolucya wyraża uznanie 
i podziękowanie Posłom socyalistycznym za Ich 
pracę w Sejmie i uważając politykę Polskiej 
Partyi Socyalistycznej za jedynie możliwą do 
wyprowadzenia Państwa z obecnego ciężkiego 
położenia i oświadcza się za poparciem kandy­
datów socyalistycznych. Rezolucję wśród oklas­
ków i okrzyków jednogłośnie uchwalono. W dys- 
kusyi zabrał głos poseł Sobek, ludowiec, który 
wezwał do zespolenia się w walce przeciwko 
reakcyi z partyą socyalistyczną i do wzajemnego 
popierania się w pracy przedwyborczej. Wkońcu 
wyraził życzenie by tow. Kwapiński przyjechał 
do Łańcuta organizować robotników rolnych.

Przemawiali następnie ob. Orłoś ludowiec, 
tow. Oplustil i inni, wkońcu udzielono głosu 
endekowi Bieniarzowi, który plótł bzdury o ży­
dach, jednak nie mógł dokończyć swego glę- 
dzenia, gdyż go chłopi ściągnęli za nogi z try­
buny a przed dalszemi ewentualnościami usu­
nął się czemprędzej ze zgromadzenia.

Bałamutnym i kłamliwym wywodom endeka 
dali dosad ą odpowiedź tow. Malisz i poseł 
Chudy.

Równocześnie odbywał się zjazd endeków 
w „Gwieździe“ p. *y  zamkniętych drzwiach, któ­
rzy jednakowoż wysłali na nasze zgromadzenie 
niefortunnego referenta Bieniarza 1

Do Wyborczych Komitetów Powiato­
wych P.P.S. MalopC.lski Zachodniej.

Celem uregulowania wysokości nakładu „Pra­
wa Ludu“, jak również odez v’ ulotników wybor­
czych i t. p., proszę o nadesłanie możliwie od­
wrotnie dokładnych adresów mężów zaufania P.P.S. 
we wszystkich gminach.

Za „Prawo Ludu“ KLEMENSIEWICZ
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© Rozpowszechniajcie „Prawo Ludu“!
II. ZJAZD

Robotników Drzewnych 
zorganizowanych w Centralnym Związku w Polsce 
z siedzibą w Krakowie, odbył się w dniach 6 i 7 
sierpnia w sali Domu Robotniczego w Przemyślu.

Zagaił Zjazd imieniem Związku przewodniczący 
tow. Kmiecik, witając delegatów i gości, wskazu­
jąc na ważne zadania, jakie dzisiejszy Zjazd ma 
do spełnienia. Musi on stworzyć podwaliny szer­
sze przez zjednoczenie wszystkich Związków i wzmo­
cnić Związek finansowo przez podjęcie odpowie­
dnich uchwal.

Wybrano prezydyum, w skład którego weszli 
jako przewodniczący Kmiecik M. (Kraków), Lewko­
wicz (Borysław), Radek (Bielsko), Birnbaum (Lwów), 
jako sekretarze: Jaroszewski (Kraków), Radecki 
(Przemyśl) i Bandurowicz (Skole).

Następnie przyjęto porządek dzienny, regulamin 
obrad Zjazdu i wybrano komisyę mandatową w skład 
której weszli: tow. Jaroszewski (Kraków), Birn­
baum (Lwów), Krowicki (Borystaw), Cirbus (Kre- 
chowiec), Starzyk (Cieszyn), Figuła (Kraków) i Kij 
(Stryj).

Pierwszy witał Zjazd imieniem Warszawskiego 
Związku Robotników drzewnych tow. Golendzi- 
nowski, który podniósł potrzebę zjednoczenie ru­
chu robotniczego w Polsce i utworzenie jednoli­
tego Związku drzewnego, ale trzeba usunąć wszyst­
kie osobiste i polityczne względy a wtenczas po­
łączenie nastąpi dla dobra ogółu.

Tow. Artur z Warszawy witał Zjazd imieniem 
Krajowej Rady zawodowej żydowskich robotników, 
wyrażając życzenie aby zlanie nastąpiło rzeczy­
wiste a nie jak dotychczas, gdzie n. p. na terenie 
Kongresówki żydowskie Związki przystąpiły do 
C. K. Z. Z. ale to jeszcze nie jest wszystko, mu­
szą poszczególne zawody centralizować się i usu­
nąć na bok waśnie partyjne.

Tow. Mikrut, imieniem Komitetu obwodowego 
P. P. S. w Przemyślu, wita serdecznie Zjazd, ży­
cząc szczęśliwych obrad i podnosząc że Organiza- 
cye zawodowe muszę mieć kontakt z partyami po- 
litycznemi, które walczą o prawa robotnicze. Pod­
nosi, że Zjazd obraduje w Domu robotnicznm P. P. S. 
i że partya P. P. S. zawsze broni robotników wier­
nie i nadal bronić będzie.

Przemawiali jeszcże TT. Słoniowski imieniem 
Komisyi zawodowej we Lwowie i Rosenbaum imie­
niem Bundu. Tow. Jaroszewski odczytał pismo mło­
dzieży żydowskiej, pozdrawiającą Zjazd i wyraża­
jącą życzenie, aby Zjazd powziął uchwały, w spra­
wie organizowania młodzieży.

Tow. Jaroszewski odczytał protokół z I. Zjazdu, 
który przyjęto do wiadomości.

Tow. Kmiecik zdaje sprawozdanie kasowe, za 
czas od powstania Związku, t. j. od 11 maja 1919 
do 31 marca 1922.

(C. d. n.).

kraków I IME*  waRszawa
ul. Radziwiłłowską 23 JLdl*Ł  UjCfl ul. Królewska L. 39

Regularna stała komunikacya do pónocnej i południoej AMERYKI.
REEMIGRANCI — POLACY, posiadający paszporty wydane w Ameryce, bez względu na to, kiedy do 

Polski przyjechali, mogą przedłużyć paszporty w Starostwie, a następnie zgłosić się do biura naszego, gdzie 
udzielimy im bezpłatnie formularzy i wszelkich informacyi, niezbędnych dla otrzymania wizy ame­
rykańskiej.

Wszyscy pasażerowie, którzy chcą pojechać do Ameryki winni zgłaszać się listownie lub osobiście 
we własnym interesie do naszego biura Cosulich Linę w Krakowie, ul. Radziwiłłowską L. 23, lub w War­
szawie, ul. Królewska Ł. 39, gdzie otrzymają bezpłatnie najdokładniejsze informacye oraz wymagane formu­
larze i druki.

ODJAZDY DO NOWEGO JORKU
PAROWCAMI POSPIESZNYMI i POCZTOWYMI:
.Belvedere"...................................... 15. lipca 1922 r.
„Presidente Wilson“.................... 1. sierpnia „
.Argentina“...................................... 12. sierpnia ,,
„Belvedere“...................................... 16. września,.
Cena III-ciej klasy z Warszawy dolarów 106,

i pogłówne dolarów 8.

PAROWCE POSPIESZNE i POCZTOWE DO 
AMERYKI POŁUDNIOWEJ

RIO DE JANEIRO, SANTOS, BUENOS AIRES 
„Sofia“..................................................7. lipca 1922 r.
„Francesca“.................................u. sierpnia „
„Atlanta........................................... i. września .,
„Sofia“ .......................................... 6. pażdzier. „
Cena III-ciej klasy do Brazylii lub Argentyny dola­

rów 53.

Ceny rozumieją się ze wszystkiemi kosztami, jakoteż pięciodniowem utrzymaniem w porcie. Wszel­
kie informacye, prospekta szczegółowe, jakoteż ceny I-szej klasy i II-giej klasy na żądanie. 441 3-3
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Pin Ityltt Pm h№ Wódek i Likiem
T. IMMERGLUK

została już w nowo wybudowanym budynku fabrycznym uruchomioną i poleca

najlepszej jakości 494 1-2

WÓDKI i LIKIERY
oraz nalewki własnej destylacyi po cenach bardzo niskich.

Zamówienia hurtowne oraz sprzedaż częściowa 
w sklepie fabrycznym, Prądnik czerwony (koło 
Krakowa), za rogatką warszawską obok szkoły.

Wysyłkę na prowincyę uskutecznia się odwrotnie.
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Odpowiedzialny redaktor: Bolesław Jaroszewski 
Z Drukami Ludowej w Krakowie. SKANDYNAWSKO-AMERYKAŃSKA LINIA

IGNACY CYPRES Szewska 13/18
Mimo, że wskutek wojny towary znacznie podrożały: 
---------------------------------- firma-----------------------------------  
sprzedaje towary po nadzwyczajnie nizkich cenach: 

Niklowy system Roskopf Patent z łańcuszkiem 
Mk5000—, tensam nakamienieMk 5500—.Niklo­
wy lub stal, płaski Mk9000'— Niklowy damski 
na rękę Mk 9000* —. Budzik najlepszy Mk 5000* —. 
Harmonie po Mk 6000'—, 10000. 15000* — iwytei. 
Dyamenty do szkła Mk 3000* — i wyiei. Ma­
szynki do włosów Mk 3500'—, 4000--/4500. — 
Brzytwy po Mk 1300'—, 1500'--, 2000'—.

Przy zamówieniu połowę zadatku, reszta za pctfanlem. Cennik 
Ilustrowany za przysłaniem 80 Nk przekazom.

W Kupuje srebro Ir a. -'■U

Skandinavian American Line
WARSZAWA, ULICA SENATORSKA 35.

W^godną i szybką podróż do Nowego Jorku
mają pasażerowie, 
którzy podróżują 
naszymi znanymi 
pośpieszn. okręta­
mi pasażerskimi, 
0 D D D □ D D 0 D

Frederic VIII,
Oscar II,
Hellig Olav,
i United States, 
które odchodzą 

co tydzień.

Nowość! Nowość!

Ordynacy? W y bor cza 
do Sejmu i Senatu 

uchwalona na posiedzeniu Sejmu Ustawodaw­
czego w dniu 2? lipca 1922 roku ze wstępem 

posła ?! Niedziałkowskiego.
<<*na  400 Mkp.

Do nabycia we wszystkich księgarniach

POLSCY i ROSYJSCY EMIGRANCI!
Formalności związane z wyjazdem do Ameryki są bardzo trudne! Zwracajcie się listownie lub osobiście do na­

szego biura Warszawa, SENATORSKA 35 (obok Poselstwa Amerykańskiego), a otrzymacie najdokładniejsze informacye. 
Wszyscy pasażerowie, którzy jeszcze nie byli w Ameryce, powinni natychmiast listem poleconym lub osobiście dostar­
czyć do naszego biura swoje affidayity. To jest konieczne dlatego, byśmy się mogli zwrócić o ostemplowanie affidavi- 
tów do Urzędu Emigracyjnego w Warszawie, który poleci starostwu wydanie lub przedłużenie paszportu. Bardziej szcze­
gółowe informacye osobiście lub listownie bezpłatnie wysyłamy po przesłaniu adresu. Ci, którzy już w Ameryce byli, 
(reemigranci) winni niezwłocznie porozumieć się z nami, gdyż oni mają pierwszeństwo do otrzymania wizy na wyjazd 

Cena szyfskarty 3-cią klasą z Warszawy do New Yorku wynosi 106 dolarów.
Najwygodniejsza nasza II. klasa wynosi 130—135 dolarów. 424 9—o

Amerykański podatek pogłówny wynosi 8 dolarów.


